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W 1974 r. przysz lo mi po raz pierwszy uczyć w pierwszej
klasie LO nr XIV w Warszawie, wtedy im. Klementa Gottwalda,
a po zmianie ustroju w 1990 r. sta lo sie֒ im. S. Staszica. Ta

zmiana oczywicie wielkiego znaczenia nie ma, żaden z nich nie

by l szczególnie zwia֒zany z matematyka֒ (wiedza uczniów o jednym

i o drugim jest porównywalna), a od drugiej po lowy lat sześćdzie-

sia֒tych dwudziestego wieku szko la znana by la przede wszystkim ze

specjalnego nauczania matematyki, co robili g lównie pracownicy
Instytutu Matematyki Uniwersytetu Warszawskiego. Organiza-
cja֒ zajmowa la sie֒ wtedy doc. dr Hanna Szmuszkowicz. Meryto-

ryczny nadzór nad tym sprawowa l prof. dr hab. Stanis law Mazur,
w przesz lości uczeń i wspó lpracownik Stefana Banacha.

Po kilku miesia֒cach mego uczenia otrzyma lem zadziwiaja֒ca֒

propzycje֒ — napisać skrypt z analizy matematycznej dla uczniów

tego liceum. Zadziwiaja֒ca֒, bo przecież by lem pocza֒tkuja֒cym pra-

cownikiem. Z ma lo zrozumia lych powodów zgodzi lem sie֒. Przed-

stawi lem plan skryptu odmienny od tego, który wtedy istnia l.
Sprawa by la merytoryczna, wie֒c zosta lem zaproszony na rozmowe֒

do prof. S. Mazura. Powiedzia lem, że moim zdaniem nie należy
rozpoczynać od listy pewników, bo w podstawówkach uczniowie
nie spotykali sie֒ z dowodami i że najpierw trzeba z grubsza rzecz

biora֒c wyjaśnić na czym dowodzenie polega. Oczywíscie na przy-

k ladach. S. Mazur wys lucha l mych wynurzeń i powiedzia l, żebym
spróbowa l rzecz napisać zgodnie ze swym planem. Po kilku miesia֒-

cach dostarczy lem tekst, który Mazur przeczyta l dok ladnie, o czym
świadczy ly uwagi. Pisze֒ o tym, bo niewielu obecnych recenzentów

podre֒czników ma zwyczaj dok ladnego czytania sprawdzanego po-

dre֒cznika.

Skrypt zosta l zaakceptowany i wydany przez Instytut Kszta l-
cenia Nauczycieli, w którym wtedy pracowa la doc. Hanna Szmusz-
kowicz, z punktu widzenia której podre֒cznik by l koniecznościa֒.

Wszystko odbywa lo sie֒ bardzo szybko. Wtedy też wys la la mnie do

cenzury, która też musia la zaakcetować tekst – zaje֒ lo im to pewnie

nie wie֒cej niż pó l godziny (czeka lem na dole, a tekst powe֒drowa l

gdzieś wyżej), oczywíscie nie powiniem by l tam chodzić, by ly jakieś

oficjalne zasady, ale taki by l styl dzia lania doc. H. Szmuszkowicz.
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Uwagi i komentarze T. Iwańca, S. Mazura, M. Skwarczyńskie-
go, W. Szlenka, H. Szmuszkowicz pozwoli ly poprawić pierwotny

tekst w wielu miejscachW.1 Tym osobom by lem i jestem za nie

wdzie֒czny. Drugie wydanie (2001 r.) zostao ulepszone dzie֒ki ko-

mentarzom Jana Baranowskiego i Dagny Kownackiej.

W tym samym roku Tadeusz Iwaniec napisa l skrypt dla klas
czwartych.

W naste֒pnym roku z inicjatywy doc. H. Szmuszkowicz napisa-

lísmy wspólnie w Tadeuszem Iwańcem skrypt, dla klasy drugiej,
rok później znów sam napisa lem skrypt dla trzecich klas.

Podzia l materia lu by l prosty: w pierwszej klasie podstawy:
w lasności liczb rzeczywistych, naturalnych, ca lkowitych, wymier-
nych, wielomiany, podzielność, elementy kombinatoryki, dwumian

Newtona, jakieś elementy logiki (tylko troszeczke֒, by da uczniom

najprostsze narze֒dzia).

W klasie drugiej cia֒g lość i definicje pote֒g, funkcji trygonome-

trycznych, troch szeregów, również funkcyjnych, wypuk lość funkcji

(w tym nierówność Jensena). Troche֒ to pod wrażeniem ksia֒żki

Konrada Knoppa ,,Szeregi nieskończone”, w której funkcje ele-
mentarne sa֒ rozwinie֒te w szeregi pote֒gowe przed wprowadzeniem

pochodnej. Istotnie prostszy niż u Knoppa jest dowód ważnego

wzoru ln(1 + x) = −

∞∑

n=1

(−x)n

n
, który napisa l T. Iwaniec.

Klasa trzecia mia la być poświe֒cona rachunkowi różniczko-

wemu, co obejmowa lo również różniczkowanie cia֒gów i szeregów

funkcyjnych, w tym pote֒gowych. Zamieści lem tu też dowód anali-

tyczności funkcji odwrotnej do funkcji analitycznej pochodza֒cy

od Cauchy’ego, którego zazwyczaj autorzy podre֒czników unikaja֒,

choć metoda bywa stosowana również dzís. W tej cze֒́sci tekstu

jest najwie֒cej elementów, których nie da sie֒ zmieścić na lekcjach,

ale można wybierać. Sa֒ rozwinie֒cia sinusa w iloczyn nieskończony,

liczby Bernoulli’ego itp.

Klasa czwarta mia la być poświe֒cona elementom ca lkowania,

oczywíscie w najprostszej wersji (ca lka Newtona). Nie omawiam

W.1
Z wymienionych osób żyje jeszcze tylko T. Iwaniec i oby jak najd lużej.
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cakowania w sensie Riemanna, tym bardziej Lebesgue’a.
Na końcu wie֒kszości rozdzia lów sa֒ zadania. Mieszanka  lat-

wych i troszke֒ trudniejszych, na ogó l bez zaznaczania trudniej-

szych. Wykrzyknikiem zaznaczy lem zadania, których rozwia֒zanie

uważam za konieczne.
Dodać wypada, że maszynopis skryptu do drugiej klasy prze-

czytali i skrytykowali Roman Dwilewicz, Henryk Iwaniec, Sta-
nis law Mazur i Piotr Minc, co doprowadzi lo do ulepszenia pier-
wotnego tekstu.

Skrypt dla klasy trzeciej zrecenzowali Tadeusz Iwaniec, Sta-
nis law Mazur i Jerzy Ryll.

Do drugiego wydania skryptu dla klasy pierwszej doszo w 2001
roku. Wdzie֒czność należy sie֒ prof. Markowi Niezgódce i panu Jac-

kowi Hermanowi–Iżyckiemu.
Mia lo doj́sć do wydania ca lości, ale z powodu pewnego zamie-

szania zwia֒zanego z organizacja֒ Olimpiady Matematycznej oko lo

roku 2007/2008, autor tych s lów nawali l, choć spora֒ cze֒́sć pracy

wykona l. Nawali l, bo zaangażowa l sie֒ w prace֒ w Komitetcie G lów-

nym Olimpiady Matematycznej, czego zupe lnie nie planowa l i nie
wystarczy lo czasu. Jednak co jakís czas odpowiadam na pytanie
o ten skrypt. W tej sytuacji postanowi lem umieścić to wszystko
na swej stronie internetowej, co umożliwi zainteresowanym zapoz-
nanie sie֒ z nim.

Tekst by l przygotwywany do druku, a nie do zawieszenia w in-
ternecie, wie֒c nie ma odsy laczy typu naciskamy na jakieś s lowo

i komputer przekierowuje nas w inne miejsce, jednak jest sko-
rowidz nazw i symboli. Zwykle wskazane sa֒ strony, na ktrych

s lowo lub symbol pojawia sie֒ pierwszy raz w ksia֒żce. Wskazuje֒

nie tylko strone֒ lecz również rozdzia l, bo tekst jest podzielony na

rozdzia ly.

20 sierpnia 2017 r. Micha l Krych
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